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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

S a n k t-P e tersb u rg  d n ia  д L ip c a .
Przez n a y w y ż s z e  dy p lo m ata , nayłaska- 

wley mianowani Kawaleram i Orderów: 1 / czerwca. 
Sgo Stanisława ago stopnia, Radca Stanu Vice- 
Gubernator Io f lan tsk i K ubę. — 24  czerw ca: Sgo 
W ło d z im ierza  is ze y  k la ssy  Rzeczywisty Radca 
Ta у и у Kuszników. —* Sgo A le x a n d ra  N ew ­
skiego, Rzeczywisty Radca T ayny  N elidow , i O rde­
ru SUy A n n y  is z e y  k la ssy  z  K oroną  Radca T ay­
ny S zu lep o w , honorowi O piekunow ie Sankt-Pe- 
tersburskiey Redy Opiekuńsfciey.

—- Przez n a y w y ż s z y  ukaz J. G. M. do Rady 
Państwa pod d. a5 czerwca, Radca Stanu Królestw a 
Polskiego Ł e ń sk i , nayłaskawiey mianowany R ze ­
czywistym Radcą Stanu, i razem otrzym ał rozkaz 
bydź pomocnikiem Sekretarza Stanu Rady Państwa 
w Departamencie interessow K rólestw a Polskiego.

— W  n a y w y ż s z y  m Ukazie J. С. M. do 
Rządzącego Senatu pod d. 1 czerwca wyrażono:

Dla niedogodności, zachodzącey teraz w o- 
brócie monety miedzianey w samych tylko sztu­
kach dwukopieykow ych, i dla przy wiediet *1 we- 
wnętrzney jey wartości do stosowności z ceną me- 
taliu w handlu, Uznaliśmy za dobre, u tw ierdz ić  
przedstawienie M inistra Skarbu* przez Radę P ań­
stwa rozpatrzone, względem przemiany d a w n ie j ­
szego systematu monety j miedzianey, na osnowie 
nas tępu jąoey :

j )  Nowey m onety wybijać z puda miedzi 36
rubli. . t '

2) Moneta ta ustanawia się cz terech  kształ­
tów* jak jest wyobrażona na przyłączonych przy 
tem rysńnkach, i zawiera w sobie wagi: sztuki dzie- 
sięciokopicykowe albo grzyw n iow ę , 10 zołotnikow 
64 doli, sztuki pięciokopieykow e  czyli p ią ta k i pięć 
zołotnikow З2 d o l i ,  sztuki dw ukopieykow e  czyli 
grosze  2 zołotniki 12 r8y doli, i sztuki Aopieykowe 
czyli kopieyki 1 zołotnik 6 r45 doli.

5) Jak  no w eg o , tak i starego stępia monety 
powinny mieć obieg podług nazywalney ich  w a r ­
tości i bydź przyymowane we wszystkich pod- 
skarbstwach i we wszystkich opłatach w ogólności.

4) W yw oź nowey miedzianey monety za g ra ­
nicę dozwala się na teyźe osnowie, jak jest dozwo­
lony wywoź monety złote* i srebrney.

5) Ale wywoź i topienie s tarzy  monety mie­
dzianey, 24 ruble w pudzie ważącey, względem 
którey wyjęcia z cyrku lacy i zrobione będzie po- 
źaiey osobne rozporządzenie, pozostają, jak daw ­
nie у zabronionemu”

—  Przez n a y w y ź s z e  Ukazy do Rządzącego
Senatu wydane: 24 czerwca. Będący p rzy  H ero l-  
dyi Radca Stanu L ubaszew ski, na własną prośbę, 
zupełnie uwolniony ze s ła łby ,  z podniesieniem , 
na osnowie ukazu i8go lutego 1762 roku, na Rze­
czywistego Radcę Stanu. — B y ły  Miński V ice- 
Gnberoator, a teraz b c tąc y  się przy Heroidyi, R ad- 
ca Stanu M a ła fie jew , stosownie do swey prośby 
uwalnia się całkiem ze służby. — D nia 26 c ze rw ­
ca. Zostający w wiedzy M inisteryum  spraw , cu ­
dzoziemskich Radzca Stanu B u szm a n n y  w ynie­
siony na Rzeczywistego Radzcę Stanu. — I) .
29 czerwca. Zwyczayny A kadem ik C ksarskiey A- 
kademii Nauk Radzca Stanu K ru g , wyniesiony na 
Rzeczywistego Radzcę Stanu. — D n ia  1 lipca. K o ­
piow y  Xią2ę D ołhorukow , wyniesiony na W ie l ­
kiego Koniuszego Dw oru J. С. M.

— ,rPo przedstawieniu M inistra spraw  wewnę­
trznych , r o z k a z u j e m y :  Nizehorodzkiemu C y­
wilnemu Gubernatorowi, Jenera ł  Ma jorowi B u tu r -

linowi, bydź Niżehorodzkim Wojennym Guberna­
torem, z tern, ażeby w sprawach cywilnych dzia­
łał podług prawideł ogólnego gubernialnego u- 
rządzenia i wydanych ustaw, z prawami i obo­
wiązkami, właśoiwemi Wojennemu Gubernatoro­
wi; w sprawach zaś Woyekowego zarządu na o- 
gólnych praw idłach , wydanych dla Wojennych 
Gubernatorów.”

— Mianowani Prezydentami I z b : Rjszańskiey 
Kryminalney Radzca Stanu W e rd e ro w sk i , Pan- 
zeńskiey Gywilney Radzca Dworu Stefan Popow t 
dotąd tameczny Radtca Gubernialny. — Prezydent 
Izby Gywilney Rjazańskiey Radzca Dworu Sa zo - 
now, stosownie do swey prośby, z przyczyny cho­
roby, uwolniony od,tego urzędu z przyłączeniem 
do Heroidyi na rok jeden, z zachowaniem pobie- 
raney teraz płacy i pensyi, ta  woyskową służbę 
wyznaczone*, na mieysce zaś jego mianowany R ad­
ca Dworu Tatarynow y  dotąd Prezydent tameczney 
Izby Krynynalney.

— Assesor Kollegialny Źdanow , przeznaczony 
do sprawowanie obowiązków Radcy i Naczelnik* 
oddziału wGłównytnZarządzie Syberyi Zachodniey, 
Iioząc go w tym urzędzie, od czasu przeznaczeni* 
doń przez Ministeryum Spraw W ewnętrznych, to- 
jest od 25 czerwca 18З1 roku. — Służący w Kan« 
cellaryi Kijowskiego Wojennego Gubernatora Se­
kretarzem , Aeeesor Kollegialny K isie lew sk i, zu­
pełnie na własną prośbę uwalnia się ze służby* 
z podniesieniem, na osnowie Ukazu 18 lutego 
1762, na Radzcę Dworu. — Zostający przy Gabi­
necie J. С. M. Naczelnik Stołu Radzca Honorowy 
K u lib in , podniesiony, na osnowie Ukazu i 4 sty­
cznia 1811 r e k u ,  na Assesora Kollegial nago, ze 
starszeństwem od czasu wysłużeni* w poprzedza- 
jącey randze lat ustanowionych.

— Przez n a y w y ż s z y  Ukaz do K apita ły  O r­
derów, w nagrodę prac odznaczających się i gor­
liwości w służbie, były przy Wileńskim W ojen­
nym Gubernatorze Urzędnik Departamentu Mini- 
nisteryum Sprawiedliwości, Assesor Kollegialny 
K andorskiy  mianowany Kawalerem Orderu Sgo  
W ło d z im ie rza  4 te y  klassy. (G.S.)

— Przez rozkazy dzienne C esarski e  mianowani:
1 b. m. Dowódzca 2ey bryg. i 4ey dyw. pieszey 
Jen.-major L oew enhofy okręgowym Jenerałem ggo 
okręgu oddzielnego korpusu straży wewnętrzney;—«
2 t. m. by ł ;  Dowódzca osiedlonych i odwodowych 
szwadronów 3ey dyw. ułanów , Jen.-major Sele* 
chow  1, liczyć się ma w jeźdsie i zostawać przy 
osadach woyskowych.

— Ukazem do Kantora Dwora z d. 1 t, m., N> 
P an mianować raczył  Pannami Honorowemi Dworu 
N. Cesarzowe*, Panny Alex»odrinę U warow  i Xię* 
aniczfcę Roxan§ M uruzzi. (T .P .)

W a rsza w a  d. 20 lipca .
Nayjaśnieyszy C ESA RZ i K R Ó L , raczył nay- 

łesbawiey mianować P. A lexandra JE ngelke , Do­
ktora P r a w ,  Professors Uniwersytetu i Radcę 
Konsystorzs Jeneralnego W y z n ań  E w angelick ich  
w K rólestw ie Polskiem , K aw alerem  o rde ru  Ge* 
sirskiego i K rólewskiego S. S ta n is ła w a  klas. 2y.

H r .  W in ce n ty  K ra s iń sk i  Jenera ł  - A djutant 
N. PA N A  przybył do W a r s z a w y .

Duszła tu wiadomość, że w tych dniach zgo­
rzała w S ieradzu  jedna z nay znakomitszych w K ró ­
lestwie Polskiem fabryk  sukna, znana pod f i rm ą  
W e rm e n a , L em b ke  i R e th ien .

U kład handlowy * Rządem W olnego Miasta 
K ra ko w a  i jego O kręgiem  <i. 7 sierpnia 18З2 roku



» w a r ty ,  przedłużony zesłał do ostatniego maja ro­
ku »835, ( . G . W . ) _________

P R П 8 8 T.
B erlin  d. 18 lipca.

Jago K rólew ska Mość mianował P. F r a n ­
kenberg-L udw igsdorf, Prezesa Sądu Ziemiańskie- 
co w W ro c ła w iu , Preze.em Sądu AppelUcyyne- 
«0 w P oznaniu ; Radcę stanu JSiedestetter  K on­
sulem Jeneralnym  w W a rsza w ie , k tóry  już w y­
jechał na mieysce swego przeinaczenia. K u ry e r  
Augielaki W  a r  ring , przejeżdżał dziś tędy z - <?- 
tersburga  do L o n d yn u . (G .W .)

A U S T R Y A.
W iedeń  dnia 6 lipca.

Xieina Zofia, mełżonka J .  C. W . Aroy-Xię- 
cia F r a n c is z k a  K arola , powiła dziś rano syna. 
Chrzest nowonarodzonego, odbędzie się jutro W 
pałacu Cesarskim Schoenbrunn. {G .W .)

N I В M G Y.
M unich  7 lipca.

Ja tro  jako w dzień urodzin Panującey nam 
Królowey,’ odbędzie się ceremonia założenia 
gielnego kamienia na nowy gmach biblioteki i a r ­
chiwum. , , o ..

Augsburg d. o lipca .
Xiąfę Karol Ba « . „ k i  w towarzystw,« Hra- 

bi Papenheim  przybył dnia 2 lipca do Insbrutk, 
aby tam Nayjaśoieysze Cesarstwo Austryaekie w 
l e h  powrocie ze W łoch  powitać. , ,

G azeta Powszechna  w piśmie г dnia 4 lipca 
odebranym z M ain, donosi: *e  podrół ^ ro l -  Ba­
warskiego przez Landshut, B a tysbonę , E r la n ­
gen , Forchheim  , Bam berg  i bchwem /urt do ką­
pieli w B rückenau , daje piękny do w od przy m ą- 
eania ludu Bawarskiego do Króla. Wszędzie z 0- 
twartością , szczerem uwielbianiem 1 miłością peł­
na uszanowania przyymowany , cieszył eię Kroi 
ozetając na twarzaeh otwarte przywiąz.me 1 wter 
ność swego lu d u ; cieszył się lud , widząc posrod 
siebie dobrego Króla, * całam zauiantem postępu 
jacego. Pojedynczy nawet wieśniacy w potach, 
g naywiekszą serdecznością pozdrawiali łaskawego 
Monarchę z uniesieniem. Gdzie takie zaubine mię­
dzy Królem a ludem panuje, tam nasienie me- 
ggody i nieporządku, nie złatwoscią wzmdzie 1 za-
u m e  zwiędnąć musi.

F ra n k fo r t d. 10 lipca.
Podług protokółu 22go posiedzenia Związku 

Niemieckiego » dnia 28 czerwca b. r„  Cesarz Jmc 
Austry.eki i Król Jmć Pruski, z powodu _n...po- 
koyności, które coraz więcey trapią kraje Nie­
mieckie I zagrażają zerwaniem towarzyskiego po- 
rządku, zwróciwszy uwagę s w o j ą  na fetal U Urga 
niczny Związku Niemieckiego, przekonali e,ę o 
niedostateczności jego praw organicznych, dla za­
pobieżenia teraźnieyszym zaburzeniom pol-tycz 
nym. Uznając potrzebę zaradsema t e m u ,  podalt 
przez swych pełnomocników projekt, z 6 art. zł 
L n y ,  dla „m ienienia go w uchwałę z w e k o w ą .  
Do czego też następujące D w ory , jsko do tego 
Związku należące, z małemi zuuao.m. red .kcy., 
przez swych pełnomocników przystąpiły s Dwór 
B aw irsk i,  Króle wito-Saski, Hanowerski, W ir- 
tembergski, Bsdeński, Xięoi. Hęaskiego, Aroy- 
Xieeia Hesskiego, Duński ze względu H o lsztyn u  
iL auenburga , Niderlandzki ze w z g l ę d u  L uxem  
burga, Dwory Xiąiąt Saskich, Brunswick!, Nae.au- 
skia Meklemburg Schwerin Meklemburg StrehU, 
Oldenburg, A n h a l t ,  S c h w a r z b u r g ,  H o h e n z o l l e r n ,  

Lichtenslein, R e u i s ,  S c h a u m b u r g - L t p p e ,  Lippe i 
W aldeck. W o l n e  m iasta: Lubeka  , F rankforl
B rem en  i Hamburg.

K assel d. to  lipca.
Gazeta tuteysza zawiera rozporządzenie, ty ­

czące eię zgromadzeni* ludu : „Z Bozey łaski my 
F ryderyk  W ilhelm  Xiążę i współ-Rejeot He^syi 
i  t. d. Zważywszy, że tak nazwane zgromadzenia 
ludu, zbierane zwykle i podburzane przei źle my­
ślących ludzi, którzy pragną przewrócić teraźoiey-
ezy prawny porządek rzeczy, są przyczyną licznych

nadbzyć i scen k rw a w y c h ,  stanowimy: W szelk ie  
zgromadzenia i tak nazwane święta ludu* niniey- 
szem postanowieniem zakazują się. W ładzom  po- 
l icyynym  zalecamy, aby podobnych zgromadzeń 
nie dopuszczały i w razie nieposłuszeństwa zbroyną 
siłą rozpędzali, a przy wodźców i opór czyniących 
do sądu po ukaranie odsyłali.

H a m b u rg  dn ia  to  lipca.
X ią 2ę W rede  odbył przegląd całego woyska 

w Nadreńskiey Ba waryi. Nayniespokoyoieysi osa­
dzeni są w więzieniu. W y d a n e  obwieszczenie o- 
bowiązuje na no wo wszystkich urzędników do ści­
słego przestrzegania praw; w potrzebie mają we­
zwać siłę zbroyną do pomocy.

Beigiyski M onitor  zaprzecza wiadomości, w 
n iektórych gazetach umieetczoney, jakoby Hollen- 
drzy mieli wycieczkę zrobić g M a stryc h tu .

— D n ia  12 __
Angielskie gazety przytaczają z M essa g er des 

Chambres następujące słowa bez dodania swych 
u wag r Zdaje s i ę , ze przyczyną trudnego położe­
ni* L orda G rey  wtględem K ró fla , jest wezwanie 
gabinetu Angielskiego, ażeby F ran cy a  sama prze­
jęła w ypraw ę przeciw A ntw erp ii', możemy zapew ­
nić , i i  w tym c e lu ,  w B r e s t  przygotowana jest 
flotts.” — Gazeta ß ru x e llsk a  JBm ancipation , przed 
niejakim czasem jednak, umieściła tę wiadomość, 
jako tylko do p raw dy  po d o b n ą , źe woysko F ra n ­
cuzki« odebrało rozkaz iść n a p r z ó d ,  i ze flotta 
F rancuzka  ma się połączyć z flottą Angielską pod 
A dm irałem  P u lte n e y  M alcolm . Holleoderek* ga­
zeta dodaje: „*by wzajemnie własne mleressa zdra­
dzać; Anglicy mieliby Francuzom  pomagać do za­
jęcia,może na zawsze, A n tw e rp ii,  * Francuzi A ngli­
kom, wbrew własney polityki, pomódz do zniszcze­
nia s i ły  morskiey M ocarstwa kon tynen ta lnego .

— D n ia  t 5  __
Podług wiadomości г H elsingör  p rzyby ł Lord  

D u rh a m  na okręcie liniowym T a la vera  na Sund, 
zkąd udał się do K openhag i, gdzie pokost* w i s wą 
małżonkę z familią, a sam uda się do P etersburga .

Dnia 9 b. m. przybył do K open h a g i K ró ­
lewsko Duński M inister przy Dworze Rossyyskim 
H r .  B lom e.

Donos.ą z L izb o n y  ze Don M iguel kazał wszel­
ką żywność i bydło, od brzegów o 10 mil u p ro ­
wadzić.

Gazeta H arlen ische C ourant z d. 10 b. m. 
umieściła półurzędową wiauomość, ze K- nfereocya 
Londyńska dnia 6 b. m. projekt* gabinetu H agskie- 
go,prócz n iek tórych  punktów, przyjęła.

W  A m ste rd a m ie  odebrano wiadomość z L is -  
bony z doi* 26 czerwca, że o wyprawi* Don Pe* 
d ra  jeszese tam nic nie słychać, a 1 M a d ry tu  donie­
siono pod dniem 2 8 t .cn .  o o /s tąp ić  mającey zmia­
nie M inistrów. K ró l  F e rd y n a n d  o d b \ ł  mustrę 

bliskości stolicy stojącego 10,000 woyska. {G .W i)

F  a A n e  Y A.
P a ry ż  dn ia  5  lipca.

3o b. m. Sąd Kaesacyyny unieważnił znowu 
wyroki sądów wojennych przeciw PP. Colombat 
i H a sse n fra tz .

P. L elew el otrzymał rozkaz wyjechania, nie 
tylko z P a ry ża ,  lecz i z F ranc  у i’.

Depo legii cudzoziemskiey, znaydujące się do­
tąd w N a n cy , przeniesione zostało do C haum ont 
(Haute Maro*.)

Podług ostatnich numerów gazety Dwóch-M o­
stów, bawiący tam Polacy u znakomitych rodzin 
krajow ych, jako goście, otrzymali rozkaz opuszcze­
nia miasta.

P. L a m a r tin e , zuaydujący eię teraz w M a r­
sylii, wyjeżdża na podróż do Grecyi, Egyptu  i P a ­
lestyny. ( T .P .)

— D nia  5  —
Gazeta F ra n ce  Nouvelle  umieściła przed k i l ­

k u  dniami wyjątki z rozmaitych dzienników op- 
pozycyynych, chcąc uspraw iedliw ić stan oblęże­
nia stolicy; na co M essager des C ham bres w dzi- 
eieyszem piśmie odpowiada: „Przy postawieniu po­
jedynczych m iait lub  całych piowincyy w etanie



obleien?«, na dwie m e r y  t m b »  mieć wzgląd: to 
jest: prawność i etosowność. W  pierw etym wzglę­
dzie, mógł* oppozycya praw ny krok  approbować, 
i to o tyle, o Ue ten w «dminietracyynym sposobie 
był uczyniony, to jest: żeby do tego s łuży ł,  iżby 
cały z a r z ą d  w  ręku  w ładz woyakowych zjedno­
czyć, dia dopięcia z większą siłą, jednością i szyb- 
kością poiądenego celu. Co się tyczy stosowno- 
sei: stau oblężenia zachodnich prow incyy nastą­
pił wówczas, kiedy woyna domowa niszczyła tern 
я całem okrócioństwem krainę, kiedy bandy z ty­
siąca kilkuset ludzi złożone, po kra ju  przeciąga­
ły, zabijały, rabowały, publiczne kassy zabierały 
i podatki nakazywały. Czy zaszło co podobnego 
w P a r y ż a ?  Prócz tego, cała siła niespokoynych 
ludzi, składała się г k ilkuset fadywiduow, a po­
tem wtenczas, kiedy stan oblężenia ogłoszono, to 
jest 7 czerwca, zupełna juz panowała epokoyność. 
Jak ie  tu można jedno z drugiem  porównać?

' — D n ia  8 —
Dzisieyszy M onitor  obeymuje w  półt>riędo- 

wym artykule, obrocę okólnika, k tó ry  P. B a r th e  
do Prokuratorów', względem nadużycia wolności 
druku, wydały wyrażając się: że wolno wprawdzie 
sposób postępowania Rządu k ry ty k o w a ć , ale n i­
gdy jego p raw  zasadniczych potępiać. Zdanie to 
bowiem dzienniki oppozycyyne z naywiększą aa- 
palczywością zbijały.

W  dniu 29 z. m. szkoła politechniczna zo­
stała znowu otworzona, i wszyscy P ro fe so ro w ie  
rozpoczęli ewe p re lekcye; ty lko 60 uczniów od­
dalono z powodu ich  udziału w ostatnich zabu­
rzeniach. '

Dzienniki oppozycyyne zapalczywie powsta­
ją na Ministrów, za oddalenie z urzędów kilku 
zwolenników sasad lew ey strony.

— D n ia  g  —
Odjazd P. D u p in  i Marszałka S o u lt,  poło­

żyły koniec wiadomościom, względem utworaenia 
nowego Ministeryum.

W ykaz  długu ciążącego na F ran o y i  * w y ­
szczególnieniem lat, w k tó ry ch  się zmnieyszał lub 
powiększał od połowy 16 wieku: Francya l 502 pod
Karolem jIX .  mi»ł* d*ugu 17,000,000 f ranków ----
Roku 1689 pod H e n ry k ie m  1 1 1 . 339,000,000. — 
Roku i 5g5 pad H e n ry k iem  I V .  (S u lly ) 96,900,000.
— Roku 1660 pod L u d w ik iem  X I V  (C o lb er t) 
78ЗД00.000. — Roku 1698 pod L udw ik iem  X I V  
( Pelletier) 1,501,699,000.— R oku 1710 pod L udw ik  
kiern X I V  (G h a m illa rd ) 4,386,518,760' — R o k u  
1788 pod Ludw ikiem  X V I  (W ecker) 4,245,760,000.
— Roku 1807 pod N apoleonem  1,912,600,000. —

- Roku 1821 pod L u d w ik iem  X V I I I .  miała d łu ­
gu 3,466 000,000.— R oku 1829 pod K aro lem  X .  
4,200,000000. — Roku i 83 i przy  wstępie F ilip a  
5,185.438,457. — R. 1862 pod F ilip em  5,4i7,496,017.
— Do tey ostatniey summy, przybyw a jeszcze 
i 5o,ooo 000 nowey pożyczki.

W szelkie opłaty  uskuteczniają się teraz w 
W andei bez żadney trudności,  ró w n ie ,  jak i 
rekrutowanie, co dowodzi, ie  duch  niespokoyno- 
sci zupełnie tam ustał. (Journal de Debats.)

Dzienniki W sndeysk ie  zapewniają, że Xiężna 
B e rry  ukrywa się jeszcze w tey prowincyi.

Pomnik dla Jenerała H ache, którego posta­
wieniem na placu D elfin a  w W e r sa lu  teraz 
aię zaymują, ma bydź odkry ty  w dniu 29 lipca.

VVczoray przybył suowu Rommissarz, Rołi- 
cyi z jednym iendarm em  do domu Symonislów 
przy ulicy M en ilm o n ta n t, i okazał przysłany mu 
rozkaz,• z poleceniem, aby w domti P. E n fa n tin ,  
postawił dozorcę, k tóryby bronił wstępu osobom, 
do tego domu nieoależącym , co gdy mu dozwo­
lo n e j  nie zostało, wezwał siłę zb ro y n ą , na w i­
dok którey drzwi mu otworzono. Po czera w y ­
prosił Kommisssrz z ogrodu w ielką liczbę męż­
czyzn i kobiet, którzy się pracom i obrządkom 
fcymonistów przypatrywali.

Departament», w k tórych cholera naywięk-
sPnstoszeoia teraz ro b i ,  są: M a r n e , M a a s  i 

isn e ; w pierwszym zachorowało dotąd i 3,125 
000 » a umarło 4,182; w drugim  zachorowało 8,109,

umarło 2,857; w  ostatnim zachorowało 7,926, a n- 
marło 3,84g.

W szystkie  Dzienniki oppozycyyne naganiają 
Ministra Skarbu, £e zamiast na 5oo, tylko na i 5o 
milionów ułożył pożyczkę, i zamiast w 3ch pro- 
sentowyoh w 5ciu procentow ych rentach.

Z Talonu  donoszą: panuje tu czynność taka; 
*ką widzieliśmy przy w ypraw ie  Algierskiey. Dnia 
$0 odpłynęły dwie fregaty  dla wzmocnienia sta- 
;yi pod Lishoną . W szystkie znaydujące się w 
porcie okrę ty  przygotowują do żeglugi.

— D n ia  i  a  —
Gwardya narodowa w H yeres  na rozkaz P r e ­

fekta Departamentu V a r  rozbrojoną została.
Dnia 4 z. m. przywiozła do T ulonu  fregata 

A.u&tryacka M edea  66 emigrantów W łosk ich ,  mię­
dzy k tórym i się znaydowało k ilku  Jenerałów, Pół-  
kowników i innych sztabowych officerów.

Przy brzegach Departamentów M orbihan  i 
F in is te re  przed kilku  d n iam i,  b ry g  E n d ym io n  
i parow y statek C astor  zabrały  dwa statki na­
ładowane bronią, na k tórych  nieznajome osoby się 
znajdowały.

Policy« zabrała tu  znowu u wielu podeyrzt-  
nych  Karolistów podburzające pisma.

— D nia  12 —
W  Tuilleries  przestano zupełnie mówić o 

zmianie M in is te ryum ; dopóki sprawa Belgii nie 
rozstrzygnie się , wszystko zapewne zostanie in  
s ta tu  quo.

Dziś rano rozeszła się pogłoska, iż M arsza­
łek  Soult wezwany jest, aby jak nayśpieszniey po­
w racał do stolicy. Spodziewamy się go każdey 
godziny.

Policyą zamku Tuilleryyskiego zupełnie zre« 
organizowano.

K ró l  p rzyby ł  wczoray w południe do mia­
sta, pracow ał oddzielnie? z M inistrem handlu, po­
tem * M inistrem  ioteressów zagranicznych, M i ­
nistrem siły morskiey i M inistrem  spraw w ew nę­
trznych , po caem o godzinie w pół do 6 w róc ił  
do S t. Cloud ,

M essager des C ham bres  donosi, że w P a -  
la is -R o ya l robią przygotowanie na przyjęcie K ró ­
la Balgiyskiego.

Od onegdayszego d n ia ,  um arłe  tu na cho­
lerę 4g, a na inne choroby 4o osób. — W  woy- 
skowym lazarecie Gros-CaWłou z 10 na 11 u m ar­
ło 5 osoby na cholerę, w V a Id e * G ra c e  tylko je­
dna. (G J V .)  __________

A n g l i a .
L o n d yn  dnia  6 lipca .

P rzed  k i lk u  dniami ro ies tła  się wieść, że w e 
W schodnio-indyyskich  naszych osadach w ybuch ły  
niespokoyaości; podług późniejszych wiadomości, 
nie pochodziły one ■ politycznych p rzyczyn , lecz 
z powodu przemocy bandy rozboyniczey tak na- 
zwaney D acoitz , k tóra rzuca postrach na p row iu -  
cye, którędy przeciąga.

Dnia 7 pisze G ourrier  : „Odpowiedź K ró la  
Holtandyi, była przedmiotem wczorayszey koo- 
ierencyi.  Poprzednio poseł Belgiyski jenerał Go- 
blet miał długą rozmowę z lordem P a lm ers to n . 
M ówią, że jenerał Goblet otrzymał od K róla  L e o ­
p o ld a  p o lecen ie , ażeby, na przypadek n ieprzy­
ch y ln e j  odpowiedzi gabinetu Hagsfciego, oświad­
czył Konfereocyi, ze ani honor, ani in teres K r ó ­
la Belgów nie pozwala odtąd czynić jak ichkolw iek  
modyfikacyy; że we wszystkich żądaniach ulegał 
konferencji ,  która go zapewniła o ostatnićm ul* 
t im a tu m , mająceoa bydź przedstawioeem Hollan* 
d y i , że 10 będzie oststeczr.em i nieodwołalnem, 
teraz uprasza Konferencyi o przy wiedzenie do sk u t­
ku  ostatniego trak ta tu , lub udzielenie jemu na to 
pozwolenia. Takie  jest położenie tych  ważnych 
okoliczności. Od samego początku u trzym yw ali­
śmy, że konferenc je  żadnych zaspakajających s k u t ­
ków nie otrzyma. Ѳ postępowaniu K róla  H ollsa- 
dyi wstrzymamy nasze zdanie, przynaymniey dzia­
ła ł  on ze stałością i konsekw encją . Co do konferen­
cji^ tey uwagi możemy sobie względem nie у po-
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2wolle, iż żałować tr ieba ,  Ze, przy  ostatnich swych 
propozycyach, użyła wyrazów ostatecznie  i n ie ­
odw ołalnie , kiedy im mocy nadać nie miała za-  ̂
miaru, łub nie mogła.

W a lte r -S c o tt  oświadczył , iZ życzy sobie 
bydź przeniesionym do swego z^miesskania w Ob- 
botsford  w Szkocyi(3o mil od E dim burga)  co tez 
doktorzy uznali potrzebuem dla rozerwania jego 
umysłu.

— D n ia  8  —
Dziennik S ta n d a r t  donosi, żś t rak ta t  wzglę­

dem Grecyi, między Anglią, Rossyą i Francyą zo­
stał juz ra tyfikow any. Strony traktujące zobo­
wiązały się zabezpieczyć tron Grecyi, Xsęciu B a­
w arsk iem u Otto, i pożyczyć mu dwa miliony fuot. 
s i te r l . ,  k tóre, każde z trzech Mocarstw w równey 
części udzieli. T ra k ta t  ten, oświadczył lord A lt -  
horp  ; będzie izbom za kilka doi przedstawiony. 
Dziennik A lb ion  czyni uwagę, że nie są oznaczo­
ne term ioa udzielania tey pożyczki, dodając , że 
to jest sbyt w ielką hoyoością ze strony kraju, jak 
jest Aoglis, którey deficit kw arta lny  w kwietniu  
wynosił 1,200.000 fuot. szter.

Spodziewamy się mówi D z. Glob, że Hiszpa­
nia nie wmiesza się do spraw y Portugalskiey w 
teraźoieyszey w ypraw ie ,  dla dopomagania D on  
M iguelow i; gdyż w takim razie Anglia z przeci- 
wney strony bićby się musiała, przez co D on M i-  
g u el pozbawionvmby naw et został m ilitarnych ta­
lentów, tojest Oficerów* którzy mu są potrzebni 
do organizicyi i komendy jego woy*k*. W ą tp ić  
bowiem nie możn*, zęby np. Sir John C am pbell dla 
miłości D on M iguela  nie porzucił jego służby, a- 
by  się stać winnym zbrodni stanu. T en  sam dzien­
nik  utrzymuje, że X ią ię  T a lleyra n d  w paździer­
n iku  powróci do L ondynu ,

Od czasu przybycia nowego gubernatora P. 
W ilm o t H o rto n  na wyspę C eylan , zaczęto nie ty l ­
ko porządną rządową gazetę Colombo-Jo u rn a l  w y ­
dawać, ale urządzono nawet dyliżans między C an- 
d y  i Colombo, i w kró tce  narodowa kassa oszczę­
dności będzie ustanowiona.

Część familii K a ro la  X ,  podróżuje teraz w 
górach Szkockich.

Dnia 13 b, m. niespodzianie eskadra adm i­
ra ła  M alcolm  powróciła z morza północnego i 
zaraz popłynęła ku P lym o u th ,

Na posiedzeniu izby wyźezey z dnia 9 b. m. 
między innemi Xiąźę Buccleuch  przedstawił k i l­
ka petycyy  ze Szkocyi od posiadaczy tok nazwa­
nych S u p erio r ita c ten , którzy, na mocy tych pa ten­
tów, mieli prawo głosowania, k tóre im w sku­
tek  bilu reform y odjęte zostało ; żądają oni pe­
wnego wynagrodzenia. H rabia C am perdow n  od­
pow iedz ia ł ,  iż o żadnem wynagrodzeniu n ie  mo­
że bydź mowy, gdyż powyższe ich głosowanie by­
ło zniesienia godnem nadużyciem. Przystąpiono 
potem  do narad względem bilu znoszącego karę 
śmierci, i zgodzono się, aby poczynione przez iz­
bę  zmiany, wyjąwszy pierwszą i esta-nią odrzu- 
tóić i izbę niższą o tern zawiadomić z wezwaniem 
iey’ na nową w tym przedmiocie konferęncyą; po­
ciera nastąpiło trzecie odczytanie Ы п  o rozgra­
niczeniach h rabs tw  Angielskich. ^

Posiedzenie izby niższey z dnia g —  Pan B u r • 
d e tt  przedstaw ił petyoyą, w k tó rey  prosił o re- 
w izyą teraźoieyszego systematu cyrkulacyi p ie­
niędzy. Za powrotem członków izby, wezwanych 
n* kooferencyą do izby wyźezey, zgodzono się na 
przyjęcie bilu za zmianami, jakie iiba wyższa na 
po w tomem posiedzeniu uchwaliła.

— D n ia  10 —
Onegday K ró l  Jm ć udzielił przybyłem u z 

JJagh  Panu C harles B a g o t ,audyencyą w W in d so r , 
Z P ortsm outh  donoszą pod dniem 7 b. m., że 

okrę t  C astor o 36 i T y n e  o 28 działach, równie, 
jsk  reszta floty, mają się udać jak nayśpieszniey 
za adm irałem  M alcolm ,

Gazety z N ew -P o rk  pod dniem 16 czerwca 
donoszą, że o w ybuchnięciu  cholery  w A m eryce 
daley pow ątp iw ać n iem ożna , okazała się bowiem 
w  K w ebeku  i M o n trea lu ,

— D n ia  i 5  —
Podług dziennika C ourrier} listy z L is lo n y  

pod dniem 3 lipea przez statek parow y E cho  o- 
debrane, donoszą, że o w ypraw ie  D on P ed ra  nie 
ma żadnych urzędowych wiadomości, ale w  do- 
pizku,, który  w chw ili odbicia E cho  by ł napisa­
ny, donoszą, że Angielska fregata S t a g , k tóra o- 
•tatniey nocy na kotwicy stanęła, przywiozła bliż­
sze o flocie wiadomości. Ponieważ fregata S ta g  
bardzo pomyślny miała w iatr ,  w ątpić nie można, 
że w ypraw a naypoźoiey we dwa lub trzy dni przy­
będzie, i że walka zapewne w  tym  momencie już 
jest ukończona. Jeżeli dam y w iarę  pryw atnym  
wiadomościom, L isbona  powiększey części sprzy­
ja tey w ypraw ie  , i w ielka część armii n a ty ch ­
miast się z nią połączy. Zdaje s ię ,  że rząd spo­
dziewa się w ylądow ania w P o r to , gdzie przeciw  
przewyiszającey sile nie ma nadziei oparcia się; 
z  tego p o r o d u  wydano rozkazy , aby wszystkie 
kassy i a rch iw a wywieźć s tego misst* na gran i­
cę hiszpańską, i w potrzebie zająć mocne miey- 
sce przy brzegach T am ega ,

Piszą z P lym o u th  a dnia 10 b. m., i l  okrę t  
L e v e ry , k tó ry  tam przyby ł z L isbony . donosi, że 
flota D on P e d ra  już z wysokości skał widziana 
była, i Se nasza fregata S ta g  uw ala ła  jey poru-* 
ezenie aż do odnogi Tagu, ( G ,W .)

RZBCZT NtDBJRLArmZKlK.
H a g a  d n ia  д  lipca.

K ró l  Jm ć  iX ią ? e  F ryd e ryk  powrócili dziś po 
południu z Loo, do tuteyseey stolicy.

— D nia  11 —
N e u e  A m sterd a m sch e  C ourant donosi: Ze zgro­

madzenie Związku Niemieckiego, wezwane przez 
K onfereucyą Londyńską, aby duło polecenie G u­
bernato row i L u x e m b u rg a , uwolnienia P. T h o rn , 
uznało się za niewłaściwe w tyra inleressie. x

Na pamiątkę bohaterakiey śmierci v a n S p e y k a , 
został tu  w ybity  medal,

— D n ia  12 —.
K ró l  Jm ć udzielił audyencyą Cesarako-Ros* 

syyskiemu Adm irałow i H ra b i  H eyden .

B ru x e lla  dn ia  6  lipca ,
Tnteysze gazety umieściły notę z dnia 7 maja 

przez P , van de W e y e r  do konfereneyi podaoą, w 
k tórey oświadcza w imieniu K róla ,m iędzy innemi, 
iż, jeżeli cytadella A n tw erp ii  i inne mieysca, p rz y ­
znane Belgii ; osadzone dotąd woyakiem H olen- 
derskiem , nie zostaną do 25 maja oddane władzy 
B e lg iysk iey ,  i żegluga na rzece M a a s  wolną nie 
będzie , Belgia uważać się będzie za uwolnioną od 
zaległych długów, do k tó rych  się zobowiązała, a 
k tóre  małem tylko będą wynagrodzeniem za szko­
dy, zrządzone z powoda ciągłego stanu wojennego, 
w k tó rym  ją utrzymuje upór gabinetu Hagskiego.

— D nia  д  —~
W  Jo u rn a l d?Anvers czytamy: „ W czo ray  w 

wieczór o 11 godzinie pokazał się Hollenderski 
kanonierski statek przed f i r te c ą  P h ilip p , na p ra ­
wym brzegu Skaldy, Garnizon gw ardy i narodo­
wcy, k tóry  tę forteczkę zaymował > przyjął ten 
sta tek  rzęsistym karabinowym  ogniem, skutk i w 
tym momencie nie są jeszcze wiadome.

Od wybuchnięcia cho lery  w B r u x e l l i , k tó ­
ra  liczy 100,000 mieszkańców, jeszcze 20 osobnie 
zschorowało, chociaż 32 dni upłynęło? jak do nas 
zawitała.

— D n ia  i i  lipca, —
W czoraysza G azeta  Union  zawiera co na­

s tęp u je : — ,?9g° ran0 p rzyby ł k u ry e r  z P a ryża  
z ważnerai depeszami. M ó w ią ,  że Francuzki«  Mi- 
n isteryum  żąda U ltim a tum  rządu Belgiyskiego, 
względem ostatnich projektów gabinetu Hagskiego. 
Sądzimy, że z pewnością możemy doai*ść , iż K ró l  
Jm ć w ewey odpowiedzi oświadczył, że o żadnych 
now ych układach wiedzieć nie chce, i jeżeli do 20 
b. m. H olendrzy mieysc do Belgii należących nie 
opuszczą, w dniu 2i rozpocznie się oblężenie M a- 
s tr y c h tu , i z tą odpowiedzią wczoray o godzinie 
iey  rano udał się k u ry e r  na powrót. {G. W ,)
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DODATEK PIERWSZY DO GAZETY KÜ1VYERA Liii* rt öroEGu ti,
W  ilno dnia iS  Lipca  v. t .  18З3 roku.

Kopi»« ■ . .
i O i s ii^y  podpisanego K ró lew ek o -г  rośn ie-  

n Shdtł Mi'-yskiego , następnie w yrażone n ie -
wiadmBO gdtie  znaydnjąee się osoby jako  t o :  

Piekarskiego rzemiosła c z e la d n ik , r o -  
z tutejszego Miasta, K a ro l  Antom Y eo- 

k»4 t , k tóry w roku 1 8 1 2  służył w  liczbie 
osób \ іЛ еЦ су о Ь  do f rau ruzk iny  prow -anU kiey 
nńkero i  , z obą odbywał kam pania  F ran c u z ­
ka H >*eyy*ką i k tóry  pod datą  i 3 junii tegoż 
1812 roku  о ч Ы и Ц  o sobie d a ł  Wiadomość, 
a jak v\ u *чс należy zginął w kra ju  Rossy у sk im 
г pezarti, k tó rem u  t m uległ wszelki sp rzą t  p ie­
karski. 2 «іо: oraz w szelkie przez niego zostaw io­
ne me znajome tu  нзкnestorow ie , lub p raw o 
d i  sukces* у i mające. Na zadan ie  15 а у bl i ższy C h 
<>tił*a i u tcy-zy ch krewny rh  czyli f »mliii , ui- 
niey чѵут /а pozwem wzy w a ja się:, aby  w c ią g u  
teściu  tin 4 ę- у , a naypoźr i у w terminie. 
Qn\n 2 &go kwietnia (a pry la) i 853go roku  w 
Sądzie tutejszym jawili się , czy to osobiście 
c \lt t-ż przez рімво, oczekując dabzego po- 
stułdwifnia; w przypadku zaś niej.*wienia się, 
abv^byli pe wije mi że za umarły h poczytaue- 
ші i 1-gł 'tzobemł zostaną , i że zuaydojąoy się 
w tu Inszym depozycie majątek, na onych s p a ­
dający, naybliżs/yui i h krewnym i p ra w n y m  
sukte<sotum wydany będzie.

Fol k w i t ł  , dnia 7 jurni 18З2 ro b a  K ró -  
lrvvsk«v Prus ki S ąd  Mb y*ki.

(L. S). podpisano: M itschke. (8g 5)

1 O św iadczenie  Im ieniem  W .JP a n a  F r a n ­
cis/ka Poznańskiego b. P re z y d e n ta  Miasta W i l ­
na O p iek u n a  funduszu i osob n ie le tn ich  S iep i-  
kuwskif h, a między te mi i O t to n a  S lep iko  w - 
8І\іеоп1 zanosi się w  rzeczy oa*tępuey : pomimo 
zapisań “go w r->ku 18З0 m iesiące lutego 26 
dnia w A ktach  Ziemskich P tu  W ileńsk iego  o -  
Ś wiadoze u i ä , do Gazety K u ry e ra  L itew sk iego  
podanego , ostrzega ącego, aby nik t  pod żadnym  
p r e t  xtem iii»* b ra ł  obligow od Sie piko w sk ieh j 
ani im na jm n ie jszeg o  k re d y tu  nie czynił , jako 
mającym dosta teczne  od żałł. d»*latora o p a trz e ­
nie , jednakże  pokazuje się * że n iek tó re  osoby, 
niepomne ua srogość p raw  , o lu d / ia ch  podstę­
pami w ym agających  ob ligi, a m ianow icie  od 
małoletnich p iszących , k tó re  żadnego znaczę- 
Ilia stosow nie do  U kazu  1827 ro k u  febtraaryi

.19 w ystfego  mieo m e  mogą , w  to k  niepi, 
p o s tęp k u  z k rz y w d ą  niem ającyeh doświauu..- 
n ia  , b io rą  od  nieb s k r y p t a , a s tąd  nas tręcza ­
ją  sposobność do złego postępow ania; jakoż w  
ro k u  18З0 junii 18 dnia , żyd Szm uyło  M o r-  
duchów ioz boz pożyczenia pieniędzy, w zią ł  od 
O tto u a  Slepikow skiego k ar teczk ę  n a  ru b l i  er. 
i 5  , k tó r a  u  ża ł.  d e l t ra  z n a jd u je  się, i że ża łcy  
jey nie o d d a  zap o w iad a  —- w ro k u  18З2 fe -  
b ru a ry i  1 7 ,  żyd A bram  Eliaszow iez T ro c k i ,  
w z ią ł  oblig od  tegoż O ttona  S lep ikow skiego  
oa  ru b l i  s rebr.  500 z jednym  piec*ętarzem  Jó­
zefem Nosowskim —  T a k o ż  dow iadu je  się ża łcy  
d e l a t o r ,  że ma jakiś sk ry p t  cy ru lik  Hi m a  w 
dom u M ille ra  mieszkający na  rub li  s reb r .  5o 
i Mo wszą k ra w iec  w dom u B.owkow?kiego za ­
mieszkały na  rub li  s rebr.  5oo czyli 200. K ie ­
d y  więo w y raźn ie  pokazuje się , że ci żydzi, k o ­
rzystając z n iedoświadoatmia O tto n a  S lep ik o w ­
sk ieg o ,  za bardzo m a łą  część d an y c h  pie­
niędzy, pobra li  te  s k ry p ta  i obligi, już po p u -  
b licznem  u p rzed n io  w  K u ry e rz e  zapisanym 0- 
św iad czo n ia  , ezatćoi samo z siebie żadnego 
w a lo ru  niemająoe ; jed n ak  *by ciż żydzi tem i 
obi i ga mi nie frym arezyli , i gdyby cnych  n i k t  
n abyw ać nie w ażył się , jak u iem uiey , aby by li  
zaw iadom ien i o tym  t  k o bza łu i  z y d t i  , jak o  
też  dalsze osoby mogąee mieć s k ry p ta  od O t ­
tona  S lep ikow skiego  , że on w łasnego osobiste­
go funduszu  nie t u a , po  rodzicach  zas pozo­
sta ły  spada n a  dalszą jeszcze jego fainiliją ,  I 
jest w e w ła d a n ia  ża łcego d e l la to ra  jako ro ­
dzonego w oja  i op iekuna ,  o los swoich s ies trza­
n ó w  dbałego ; nim  o zw ro t  n iep raw n y ch  s k ry ­
p tó w  koleją w łaśc iw ą żałcy d z ia łać  b ę d z ie ,  
tym  czasem w szystkie  w  tem  ośw iadczeniu  za­
jęte osoby naydoltmniay m anifestuje , a  dalsze 
osoby ostrzega , ab y  k re d y tu  żadnego łO ttouo-  
wi S lep ik o w sk icm a nieczyniły i o b l ig o w , ani 
żadnych  d o k u m e n tó w  od niego n ieb ra ły ,  jak  
ró w n ie  aby n ik t  n ien ab y w a ł  wyżey nadm ie­
nionych * jako  w a lu ty  żadney  niema jacy oh d o ­
k u m en tó w  —  D a t t  d n ia  i 5 l ipca  i 85a r o k a  
w  W i  ^le.

F ran c iszek  P o zn ań sk i  b . P re z y d e n t  M . 
W i ln a .  _________ _  (898).

i  P o n ie w aż  stosow nie  do d o k u m e n tu  ngo- 
d liw ego  d. 7 ju lii  i 85a r .  w  M agistracie W ileó -  
przyznanego S ta r .  B e n d c t t  A brabam ow icz  K iw es  
za należność z niżey podpisanym  ugodę z a w a r ł ,  i 
z e e k u tk ó w  tey ugody  sa ty sfak c ja  z jego fu n d u ­
szów ma m nie nas tęp o w ać ,  p rz e to  aw izacyą w  
Kuryerzfc L i tew sk im  przezem nie  do ia  27 c z e rw ­
ca tego ro k u  i następn ie  przy N um erach  77 i 79 
zamieszczoną sk u tk iem  d o k u m e n tu  powyższego 
ugodliwego cofam ,kassu ię  i za nie by łą  ogłaszam.

A d am  Śzy bako  weki.
П оли цм ей стеръ  Ожиговъ. (899)

O g t o s & e n i e
2. D o J W  W .  i W  W .  W ie rzy c ie l i  R a ­

dzi w iłłow akiey  Massy.
, J e n e ra ln y  P e łnom ocn ik  M i  Sty R ad z iw ił-

łow sk icy  W .  A nton i  K ożuchow ski,  u p o w a ż n i ł  
i P ro k a r a to ry ą  teyż« Massy do w cyśc ia  w a -  

k łedy  z J  W  W . i W  W .  W ierzyc ie lam i zasta­
w nym i) d o  zaspokojenia ich  należności , jakie 
rzeczyw iście  i  pod ług  p ra w a  policzą ją , a to 

i p rzedażą  d ó b r  n a  te  u cc i  p r ie in a o z o n y c h , a«;



sobną tabellą objętych i ocenionych, w edług  
•zaonnkn w  1819 rokn urzędownie przyjętego.

Proknratorya, mająo zaszczyt w ezw ać ni- 
nieyszem JW W . i W  W . W ierzycieli zasta­
wnych , aby zechcieli przybywać do Miasta 
W ilna dla otrzymania satysfakcyi drogą k a ­
pną dóbr na wieczność za swoje należności, 
uwiadamiaj iż dla przyśpieszenia i ułatwienia 
układów , przystępujący do nabycia , wolni 
eą od płacenia gotowizną dziesiątey części U- 
kazem 1818 rokn na umorzenie długu Skar­
bowego zawarowaney, tudzież od dłagow fun­
duszowych, duchownych i bankowych; zaspo­
kojenie bowiem tych ciężarów J W W , Hrabio­
w ie W ittgenstein przyymują na siebie.

Aby ogłoszenie ninieysze wszystkich, k tó­
rych to obchodzić może, doszło, aby przez na­
znaczenie zbyt prędkiego czasu , nieprzeszko* 
dzić zatrudnieniom gospodarskim: Prokurato- 
rya za termin , w którym układy rospocząć 
jest gotową, stanowi dzień i 5 października 
18З2 roku. Układy trwać mają w W ilnie w 
m iejscu posiedzeń Prokuratoryi, ciągle przez 
miesięcy cśm, stosownie do polecenia Jenerał- 
nfgo Pełnomocnika Massy. ^Podobueż nkłady 
i w  tymże samym porządku z kolei i d laW ie-  
rzycieli ręcznych otwarte zostaną. Dan w W il­
nie dnia 9 lipca i 85 2  roku.

Prokurator Izydor Salmonowicz.
Za Sekretarza Mikofay M alinowski. (891)

2. Sąd Pow iatowy W ołk ow ysk i, sku­
tkiem nastałey na prośbę Szlachcica W ik to ­
ra Dąbrowskiego w  dniu dzisiejszym rezblu- 
cyi, przez niniejszą awizacyą do gazet K u- 
ryera Litew skiego podającą, się zawiadamia 
Publiczność, a pryncypalnie interessowane stro­
ny, że Adwokat Sobseliow  Pow iatu Wołkom 
wyskiego Karol Dąbrowski w  dniu 26 februa- 
ryi r. b. zszedł z tego świata, po którym po­
zostałe różnych stron papiery, brat jego pro- 
ezący W iktor Dąbrowski faecykułami opieczę­
towawszy dla oddania właścicielom przy o- 
świadczeniu w  Kancellaryi Sądu niniejszego 
złożył. A zatem ci w szyscy; od których ze­
szły Adwokat Karol Dąbrowski miał pleni- 
potencje, zechcą odebrać za zwrótem rew er­
sów papiery do spraw zeszłemu pornozone* 
z kancellaryi Sądu m niejszego, i  innego na 
mieysee zmarłego Adwokata Dąbrowskiego o- 
brać plenipotenta. Gdyż w przeciwnym ra­
zie straty sobie przypiszą. Datt. na sessyi Są­
d o w ej w  W ołkowyskn 18З2 roku jnlii g dnia; 

Sędzia Pow iatowy Ostroiuęoki. 
Zasiadający Korczyc,
Zasiadający Kalenkiewioz.

Sekretarz Radzca H onorowy Józef Kot­
kowski. (890) ---------------

2 Od Rzeczyokiego Ziemskiego Sądn ogła­
sza s i ę , W zostającym pod zawiadowstwem  
tego Sądu powiecie wzięty człow iek S te fa n  
Fiedorów Syn S zc ze g ło w . który sie powiadał

rodem Mohylewskiey gubernii Babinowiokiego 
powiatu ze wsi Kozłow obywatela W iktora  
Barulina włościaninem , mający od urodzenia 
lat 20, przymiotowi wzrostu małego, włosow  
na głow ie światło-rusych i takież na wąsach 
i brwiach małe, twarzy okrągłej, śniadawey. 
Oczu szarych , na brodzie znajdują się dwie  
jedna pod drugą niewielkie brodawki— że po- 
mieniony człowiek utrzymuje się w Rzeozyo*6 
kim mieskim ostrogu od 4  dnia msca jurni, i
0 uczynieniu o nim sprawki z tego Sądu pi­
sano do Babinowiokiego takiegoż jurni 6 dnia 
za N . 4 , 5 5 2  junii 6 dnia 18З2 roku.

Assessor Jan Bienieeki.
Sekretarz A n d rz e j  Chiton, (88g)

3 . O d TJ^ileńskiego G u bern ia tnego  R zą~  
du  o g ła sza  s ię , i ż  n a  u zy sk a n ie  p r z e w o d z ą ­
c e j  s ię  na  b y ły m  W ile ń s k im  K u p cu  A le -  
x a n d r z e  S łu c k im  S k ä rb o w e y  n ie d o im k i n a ­
g ro m a d zo n e у  za  d z ie r ż a w ę  p r z e z e ń  z  to w a ­
r z y s z a m i o d  ro k u  i 8 a  d o  i/8 / 5  o d k u p o w  
tru n k o w ych  S a n k t - P e te r s b u r s k ie y  g u b ern ii 
w  m ia s ta c h  N o w e y -Ł a d o d z e , G d o w ie , tu d z ie ż  
w  m ieśc ie  P o r c h o w ie  P sh o w sk ie y  G u bern ii i  e 
d łu gu  n a le żą ceg o  s ię  Щ tle ń s k ie y  I zb ie  P o - 
w szech n ey  O piece O d d a n e  p u b lic zn e y  p r z e '  
d ą ż y  d w a  je g o  S łu ck ieg o  m u ro w a n e  d o m y  
p o ło żó n e  w  M ie śc ie  U s iln ie  n a  p r z e d m ie - 
śc ia ch j za  O s tr ą b ra m ą  i n a  Z a r z e c z u  oce­
n ion e p ie r w s z y  3 5 67  rub. 20  k o p . a  o s ta ­
tn i  / 4 ,444  ru b . (j5 k o p . a s s y g n a c y a m i do  
czeg o , i  p r ze zn a c zo n e  te r m in y , p ie r w s z y  8 , 
d ru g i д n a s tęp u ją ceg o  m ie s ią c a  s ie r p n ia , a  
t r z e c i  i  o s ta te c zn y  w e  t r z y  m ie s ią c e  o d  d n ia  
o s ta tn ie g o  w y d ru k o w a n ia  o tern  w ezw a n iu  
w  S a n k t-P e te r s b u r sk ic h  lub  M o sk ie w sk ic h  
g a z e ta c h . A  z a te m  ż y c z ą c y  k u p ić  p o  m ie ­
n io n e  d o m y  S łu c k ie g o  , zech cą  p r z y  b y  d ź  do  
te g o  R z ą d u  n a  w y ra żo n e  te r m in y  ł ip c a  1 d n i a  
i 802 ro ku . A sse s so r  J ó z e f  S z u lc .

S e k r e ta r z  K o w a le n o k .
N a c z e ln ik  S to łu  W ie r z b ic k i . (882)

5 . S ą d  E x d y w iz o r s k i  m a ssy  fu n d u s z u  
ze sz łe g o  JJT^. J o a c h y m a  N a r  bu t ta  P r e z y d .  
G ra n ic z . P l tu .  L id z .  n a d  m a ją tk ie m  R a - 
kań ce  u s ta n o w io n y , w  M ie śc ie  U s iln ie  e x y s tu - 
j ą c y , s to su ją c  s ię  d o  ż ą d a n ia  s tro n  n a  o d ­
p isa n ie  p r z e c iw k o  w ie r zy c ie lo m  P r o k u r a to ­
r o w i  m a ssy , c za su  do  d n ia  i 5  y b ra  t .  r . u -  
d z ie lä . W j a k o w y m  te r m in ie  ch o c ia żb y  za  
n ie sp e łn ien ie m  teg o  , że  izb ę  s w ą  z a m k n ie ,
1 ja w ią c y m  s ię  w ie r zy c ie lo m  d o m ie r z y  sa -  
t y s f a k c y ą , d  n a  nie s ta w  a ją c y c h  a m is y  ą  z a ­
p i s z e , d la  w ia d o m o śc i w s z y s tk ic h  s tro n  p r z e z  
g a z e tę  K u r у  e ra  L i t t . w z y w a  i  o s trze g a  ? rok il 
/8 З 2  j u l i i  8  d n ia .

E x d y w iz o r  J a n  C zy ż .
E x d y w iz o r  S . K ie łc z* w sk i.
A d a m  K iju ć  E x d y w iz o r .
R e g e n t J ó z e f  O sso liń sk i. (8 / 5 )

Bada M iejska ma honor ninieyszem uwiadomić, że tuteysi W exlarze od i 5 po 22 teraźniej­
szego Julu Kurs monet następnych pokazali lakowy: za dukat nowy daią r. 10 k. 65, a sami prze* 
daią po rub. 10 k. g5; za dukat stary daią rubli 10 k. 3o, a sami przedaią po rubli 10 kup. 55, zairnpe- 
ryai daią rub. 09 k. 60, a sami przedaią po г. З9 k. 90; za pół imperyał daią rub. ig k. 80, a sami przeda- 
У  P° ru 3 . *9 *op. 9^, za rubel srebrny całkowy daią rubli 3 kop. 64 j; a sami przedaią po rub.

kop. 70 1 za rubel srebrny drobną monetą daią po rubli trzy kop. 76 assygnacyami.
f Градскій Голова Новацкіи.

Письмоводишѣль Иозлевичъ.
D O D A T E K  D R U G I



DODATEK DRUGI DO GAZETY KÜRYERA LITEWSK. N. 84 .
W iln o  dnia iS  L ip c a  v. s. i852 roku.

W e d le  Ukazu J E G O  T M P E R A T O R S K IE Y  
MOŚCI Samo władnącego Cała Rossyą, etc. etc. etc.

5 . Urodzonym Szlachetnym i S tarozakon- 
nym Anastazy i M ielnik owcy P ó łkow nikow ey , 
z dokładem męża, Antoniemu W is ło u ch o w i? J e ­
rzemu L enkiew iczow i M arszałkow i P ttu  Mo- 
zyrskiego, Antoniemu Olew ińskiem u Podsędko- 
wi Ziem. P ttu  M ozyr.,  H ilarem u M ichałow skie- 
nm , i X . Bazylemu P rorw ieżow i po dekrecie  
siispensionis.,i Janowi Snitkowi K apit .W oysk  Ros- 
s^yskich, M aryi L il iow ey Sędziney z dokładem 
Opieki, X X .  B ernardynom  Mozyrskim , X X .  
Cystersom Kimbarowskim, Zabłockiem u Asses­
sor owi Sądu Ziem . Mozyr., Sadkowskiey wdo­
wie z dokładem opieki, T eofil i  JNowickiey So­
ny ietnik o weyt Antoninie W ańkow iczow ey  h. Sę­
dzinę у B obruy .,  i Zofii Jab łońskie у b. Chor. 
P ttu  M ozyr. z dokładem ich  mężów, sukces- 
sorom zeszłego Marszałka Nowakowskiego, X. 
Bielikowiczowi Jub jego sukcessorom, Antonie­
mu Chorążemu R zeczyc.,  i Albinowi M ajoro­
wi W o y s k  Bos. (Iskierkom, W incen tem u  Soł- 
tanqwi M arszałkowi P ttu  R zeczyc . ,  Szttatt, So- 
wletnikowi i K aw alerow i lub  jego sukcesso- 
rom, sukcessorom Konsencyusza , Józefie  Pod- 
wysockiey z dokładem  opieki, M ichałowi R o­
kick iem u , Johannie  Jab łońsk iey  z dokładem 
opieki, i sukcessorom M ichała Jabłońskiego, W i ­
szenie wsk i emu R o tm is trzo w i, Annie M ancew L 
czowey, z dokładem  opieki, H a lićk ięy  wdowie, 
z dokładem  opieki , Józefowi K orsakow i S ę ­
dziemu , W y so ck iem u  K upcowi, Czarnockiemu, 
Piaseckiemu, Januszkiewiczowi Podsędkowi Ro- 
haczew., Józefowi P io trow skiem u G uber. S e ­
kre ta rzow i,  Jakubow i Ossowskiemu, G rzegorzo­
wi Żurawskiemu, T e r le c k im  K om ornikom , J a ­
nowi i Konstancyi Szymonowiczom, Onufremu 
Podwysockiemu, Barance wieżowi M Badowskie­
mu, Annie F ren io w ey  z dokładem  opieki, Sam- 
bukowi K upcow i, Polkow skiem u , M aryi W o -  
łodźkowey, Anastazyi Możańskiey, z dokładem  
opieki, Anewcie H or od. Hołow ickiem u, Józefo­
wi Dysze zyńskiemu Kapitanow i, Stanisławowi 
Laszkiewieżow i, sukcessorom X .  Cystersa A l ­
ber у ka Swirskiego , Josie low i Olenhendowi, 
Michę łowi M orduchow ij i Jo s ie low i G dalow i- 
czom , Wiór duchow i M in k ie n o w i , mieszkań­
cowi Rohaczew. oraz dalszym k redy torom  i 
pretensorom z imion i nazwisk niewiadomych, 
powtórny loco peragandae executionis, pozew  
przed  Sąd Iżby Cywilne у M ińskiey, z powódz­
twa Ur. Maryi г O sk ierków  O skierczyney  Sraż- 
nikowey P o lney  W W X t w a  Lite w., z do k ła .  
dem praw ney opieki , mieniąc i odwołując się 
do oświadczenia w r o k u  185 o y b ra  \ j  p rzed  
aktami Ziem. Mozyr. , z zapowiedzehiem Т ах у  
X Lxdywizyi funduszów żałł.  zapisanego, i w po­
rządku uzyskania na oney remissy do w yna- 
szanych po obżałł., w  ro k u  18З0, a następnie 
i w roku  dopiero idącym , pozwow we właści­
wych Zicmstwach zeznanych , oraz przez  ąa- 
zetę K u r  у e r  a Litewskiego awizowanych, tudzież 
za one rui jednego w ro k u  ominionym m arca 5, 
a drugiego w ro k u  teraźnieyszyin m arca q4, 
powtórnego z stawającemi obżałł. suspensionis, 
a niestawającemi ze w  skazem banicyi w iecz-

ney niesławnego dek re tó w , tudzież do dalszych 
do w odo w p rzyysc ie  żałł. , i konieczność ude- 
term inowania remissy uspraw iedliw iających, a 
w czasie spraw y złożyć się mających, szczegól­
nie zaś o to: żałł. D e ltrka  ze skutku  opisów 
swojego oyca dóbr H erbuw icz w G ubern ii  M iń ­
skiey w P ttc ie  Rzeczyc; położonych, i  domu 
w  mieście M ozyrzu sytuowanego, będąc w ła­
ścicie lką , majętność zaś Cichinicze do czasu 
ty lk o  ukończenia nieletności swego potomstwa, 
k tórem u dziedzictwo tego majątku p rzez  oyca 
żałł.  zostało przeznaczonem  , mając poruczoną 
do rozrządu, bydź nie mogła obcą w zględem  
interessów nieżyjącego teraz  swego męża, k tó ­
r y  dla oswobodzenia zasekwestrow aney w r o ­
ku 1794 swey i swego brata fortuny , że na­
począł dzieło, ich  zaś kredytorow ie  u tw orzy li  
proces^ w porządku zapretendow aney na ich  
fundusze exdyw izyi , i ta już udeterm inow aną 
została, żałł. przeto część znacznieyszą k re tiy -  
torow mężowskich, własnym opłaciwszy fundu­
szem, stała się nayznacznieyszą p re tensorką, do 
dóbr p rzez  męża poszukiwanych, o jakowe gdy  
doszło dzieło do Rządzącego Senatu,ta Magistrat nr a 
do czasu rozwiązania prelensorstwa Oskierków', 
o po w ró t  dóbr zasekwestrow anych, ukazem w  
roku  1806 nadesłanym, wstrzymała udeterm ino- 
waną, na O skierczyńskie fundusze exdyw izyą. 
Dla tego żałł. zamiarem uczynienia m ężow i w  
jego dopominku pom ocy, aby przez to zapew­
nić sobie repetycyą, za opłacone mężowskie o- 
nera , zdeterm inowała się własnym kosztem pro­
mować interess o wymienione m ężow skie zase- 
kw estrow ane dobra, lecz  że process ten  w ięc eу 
jak przez 20 la t  w różnych  M agistraturach in­
ternowany, a opinią R ady  Państw a N ayw yźey 
konfirmowaną skonkludow any, n ieprzyn iosł  od­
powiedniego widokow s k u tk u , bo zamiast po­
wrotu dóbr zasekw estrow anych , udeterm inow a- 
no opłacić ze skąrbu same ty lk o  p rzed sek w e-  
strowe O skierczyńskie on era, na tychże  dobrach  
zahypotekowane, bez zapewnienia satysfakcyi po- 
źnieyszym mężowskim opłaconym k red y to ro m , 
poniósłszy więc żałł.  nie małe stra ty  na p ro -  
mocyą wymienionego dzieła , i na opłatę mę­
żowskim k red y to ro m , sama zaś mając ty lk o  ц- 
bespieczoną re p e ty cy ą  za przedsekw estrow e 0- 
nera ,  znalazła obarczonym swóy fundusz; gdy 
zaś i udeterm inow ana przedsekw estrow ym  k re ­
dytorom, w rzędzie k tó ry ch  ża łł .  jest nayzna­
cznieyszą p re te n s o rk ą ,  opłata od roku  1817, 
to jest od czasu ukończenia pomienionego dzie­
ła ,  pomimo ciągłego starania i kosztow żałł.  za- 
m itrężyła się , to w ięc  zdziałało jey  zawadę 
uiszczenia się swoim pretensorom , z pomiędzy 
k tó ry c h  mało l iczy  się tak ich  , k tórzy  aktual­
nie zakredytow ali summy ria opisach przez żałł .  
w różnych ty tu łach  wydanych zjaśnione, bo in­
ni niezaliczywszy żadnego grosza na ogromne 
kapita ły , wymogli od żałł .  opisy, d rudzy  zaś t e ł  
summy zwiększyli w zapisach nad ilość z a k re ­
dytowaną , a w rzędzie k tó ry ch  policzą się i  
obżał. M ielnikowa, ty tu łu jąca się zastawniczką 
dóbr H erbow icz  za k a p i t a ł , jakiego w  ilości 
na praw ie  zastaw 11 ćm opisaney nie zaliczyła, i  
tak  korzystnie m a j |c  post^pion^ dxier£aw$| «de-



term inow ała  się jeszcze na k rzyw dę źałł. zw ię­
kszać sobie awantaźe, przez śrzodki w począ­
tkow ym  pozwie opisane, ani dozwoliła załł, u- 
zy tku  ze szczegó łów , w tymże majątku pod  
praw o zastawne flię poddanych, owszem k o rz y ,  
stając z okoliczności do powiększenia własnych 
a vvantazovv, potrafiła wymodz od' żałłV, w tę po­
r ę ,  k iedy  ona była zagrożoną iriteressami, osta­
teczny  jey potomstwa fundusz iwszc ząccmi, k w i e— 
tacyą z dopełnionych w czasie dzierżaw y H e r ­
bow icz  naduźyciow,, i ustąpienie Yundowey iii- 
w en ta rżo  wey obory, tudziez dalsze do użytko­
wania z majątku prawem zastawnerii nie objęte 
szęzegóły, zą same ty lko z napaści uformowane 
na ra ch u n ek  funduszu żałł. karby. W  jakowym 
stanie rzeczy ,  gdy żałł. powodem .znajdowania 
się majątku H erbow icz pod obcą possessyą, i 
nieodzyskania kapitału za opłacone przedsekw e- 
Strowd on er a, jey  należnego, pozbawioną zosta­
ła  z możności uiszczenia się własnym pretenso- 
ro m , oni zaś na to niemając względu, przez na­
poczęte w ró ż n y ch  juryzdykcyacb processa nara­
zili żałł. na nowe straty,bez widoku nawet, aby o- 
dzierźane dekre ta  wyexekwovvanemi bydź mo­
gły , gdyż obżał: L enk iew icz  przy  rozpraw ie 
w  Sadzie Izby C y w iln e j  M ińsk ie j  złożywszy 
u rzędow e świadectwo o meznäytiowaniu się w ol­
nego załł* majątku, zaprętendow ał rep  etycy i na 
summie , jaką się najeży żałł. ze Skarbu  za 
p rzedsekw cstrow c on era , ta p rzeto  ostatecz­
ność zmusiła żałł. na zapisańeni w aktach Ziem. 
M ozyr. ośw iadczeniu , zapowiedzieć ogólnych 
sw y ch  funduszów E xdyw izyą ,  tym jedynie c e ­
lem, aby w jednoczasowey p rzed  Sądem E x d y -  
wiz orskim ro zp raw ie ,  wyśw iecić realną  każde­
go pre tensora nąleżność, oraz źrzódło oney na­
staną,a; objaśnić koleje wymoźonych przez  obżał. 
M ie in ikow ę po zajęciu Hef-bowicz od źałł. na 
jey k rzyw dę  tranzaktow ; zapobiedz zw iększe­
niu się on er o w , przez narastające procenta, i 
za realno n a leżn o śc i , zapisami podług, obrzędu 
praw a sprawionemi, upewnione; zabespieczyć 
z funduszów na ta^ę oddanych sa ty s fa k c ją , a 
tem  sarnćm ocalić massę k reda lną  od ru iny , 
do jakie у przez obżałł. M ie in ikow ę, povyodem 
do wolnego jey  nad dobram i H erbowiczam i 
ro z rzą d u ,  i  wymożenia od żałł .  opisow, kassa- 
eie ulegać pow innyeh, zostaje nakłonioną. W  c e ­
lu  jakowym powoławszy żałł . ,  obżałłch, w roku  
1 8З0 , p rzed  Sąd Izby  C yw ilne j  M iń sk ie j ,  cho­
ciaż miała p raw o spodziew ać się, że Obżałł. 
p rz e z  wzgląd na własne dobro ,  nie będziecie m i­
t r ę  żyd rozpraw y, dla uzyskania remissy, na Sąd 
E x d y w izo rsk i  n a p o c z ę te j ,  zdało się wszakże 
obżałł.  mieć się nie sta unie, bo sama tylko obżał. 
M ie ln ikow a, dla zabezpieczenia się na posses- 
sy i H erbow iqz, a obżałł. W is łó u c h  d la  uposa­
żenia żałł. majątkiem do nięy n ienależnym , o- 
świ ad czy li  stanność; a tak  żałł. z M ielnikową 
I  W is ło u ch em  suspensionis, z dalszemi zaś nie- 
s tanny uzyskawszy w ro k u  ominionym marca 
3 d e k r e t , i w onym mając zastrzeżony w aru .  
n ek ,  aby żaden z p re tensorów  do czasu ude- 
te rm inow ania  remissy na exdyw izyą nie prze p ro ­
w adzał proaessow funduszu żałł.  tyczących  się, 
ani p rzeprow adzonych  nie doprow adzał do ез£е- 
k ucy i  chociaż była pewną, że nie zostanie na­
rażoną na nowe stra ty  w utworzonych p roces-  
sach , to wszakże nie wstrzymało n iek tó ry ch  
z obżałłch  od prześladowania żałł. , albowiem

obżałł. Sn i t ko , pow ołał żałł. do Sądu Ziem. 
Miń. o summę jakby ze stopnia zeszłego R eg en ­
ta Snitki jemu należną, od którego żałł. nigdy 
żadnego grosza nie miała zaliczonego , a obżaL 
M arszałek Sołtan rozw inął z żałł. w Sądzie 
Ziem. R zeczyc ,  process na ten przedm iot,  iżby 
żmitrężyć należność żałł. dekre tem  oczewistym 
1828 februar.  21 zoferowanym o b liczo n ą ,  za 
k tó rą  w  pośseśsyi trad y cy in cy  zna jdow ała  się 
wieś obżałł. Krasna zowiąea się w P ttc ie  R ze- 
czyckim  położona; w jakowym processie u tw o­
rzywszy napastne p re te n s je  do zeszłego A żu­
le  wic za zarCgulowane, k ogn ic j i  i aktów wyma­
gające, a przez to cyw ilnem u porządkowi w ła­
ściwe, przez sam jedynie skutek złego p rze­
wodu prawa, przy d ru g ie j  kondem nacie pod­
stępnie i nie we właściwym kom plecie uzyska­
n e j ,  zad у kto wał dla siebie wskazy i powrót do 
swego władania wsi K ra s n a ,  w trądycy inć 111 
władaniu żałł. zostającej, oraz potrafił  w yexe-  
kwować ten choć nieformalny d e k re t  przez 
żdepossydowanie żałł. z tradyćyi,  jakowe obżałłch 
działania wskazały potrzebę 'powtórnego ich po - 
z Wania p rzed  Sąd Izby Cywilnby; lecz  gdy po 
xvyterminowaniu pozwow za wpisanym ak to ra -  
tem  przypad ła  rozpraw a , sami ty lk o  obżałł. 
M ielnikowa, W is łó u c h ,  L enk iew icz ,  Olewiński, 
X .  P rp rw ic z ,  M ichałow ski i Star. B orkow ic-д 
oświadczyli stanność na niestawających, p rzeto  
uzyskawszy kondemnatę ze wskazem właściwym 
banie у i w ie c z n e j  musiała zastanowić process na 
p o w tó rn e j  suspensie, przez  d ek re t  w ro k u  te ­
raźn ie jszym  marca 2 4 . zaferowany, i dla tego 
żałł. po raz trzec i  pozywa obżałłch  w proźbach: 
dekretów  niestannych, w yżey  dattą pomienio- 
nycli approbaty, i ża onemi opłaty win niestan- 
nych  z prawa wypadających nakazania, a w sa­
m e j  spraw ie o ud e te r  min o wanie remissy na Sąd 
T ax a to rsk o -E x d y wizorski , dla jednoczasowego 
że wszystkie mi pre tensoram i w tym  sądzie roz­
liczenia się; o wyznaczenie do tego Sądu t r z e c h  
objekcyi,  ulegać nie mogących dla złożenia kom­
pletu  U rzędn ików , dla rozwiązania sporow z sta- 
wającemi i niestawającemi stronami, z pozwane- 
mi i pozwać się z jedności interessu mogącemi, 
oraz do tegoż Sądu przeznaczyć Regenta i K o ­
m orników ; o wstrzymanie wszelkich processów 
z żałł. napoczętych  n iem n ie j  konw ikeyow  i de­
k re tów , w  jakiey bądź ju ryzdykcy i  uzyskanych; 
o udeter  mino wanie na zjazd tegoż Sądu n a j r y ­
ch le jszeg o  te rm inu  do fundum H erbow icz  w 
p t t .  R zeczyc, sytuowanych, i co z tego mają­
tku ,  w olnem  od a k tu a ln e j  zastawy okaże się 
zarazem z domem w Mieście Mozyr zu sytuowa­
nym , oraz ze wsią Krasną w tradycyinem  d z ie r ­
żeniu żałł. będącą, a po oświadczeniu E x d y w i-  
zyi, oraz po zapadłym początkow ym  w  Sądzie 
Izby C y w iln e j  d e k re c ie ,  zastrzega jącym , aby 
żaden z pre tensorów  żałł. processow n iep rzep ro -  
wadzał, ani uzyskanych w y roków  nie e x e k w o -  
wdł przez obżałłgo Sołtana niewolnic odebra­
n e j  w ad m in is trac ją  sądową zajęcia; ogólnych 
funduszów na taxę oddających się, n a jd o k ła d ­
niejszą inwentacyą i wymiar sporządzić , oraz 
z ogólnych funduszów sumpt dla żałł. i lo k a ­
tę, w dobrach tychże  ubespieczyć; o przepisa­
nie Sądowi E xdy  w izorskiemu do zaskutecznie- 
nia w łaśc iw ych  regu ł,  a mianowicie, iżby akta 
z dzierżaw y exekw ow aney na H e rb  o wieź ach 
przez  obżałł. M ie lh ikow ę , w szczegółach na
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uprzedniey żałobie zjasmonych, w yexpedyow ał,  
kcmiportacyą na wszystkich p re tenso rach  sub ne-  
Xu jm amenti do K ance lla ry i  Ziem . M ozyrsk iey , 
dla w olney komraiuukacyi przeznaczył, a w po­
wtórnym term inie, przy  rozwiązaniu sporów, iż­
by miał wzgląd na przepisy praw a, i za doku­
mentami objekcyi nieulegającemi , oraz podług 
ustaw przepisanych prawami sprawionemi, do­
mierzył satysfakcyą przez wydział w taxie wie- 
ezystey sched5 dla niestawających p re tenso rów , 
aby zakreślił  amissyą i miał na względzie p rz e ­
kor  p ro cen tó w  w yświecić się mający, oraz pod­
stępne wymożenie przez obżałł. M ielnikowę od 
Źałł. tranzaktów; za jakow ą Sądu E x d y w izo r-  
skiego czynność, o udeterminowanie d la  u rzę­
dników, Regenta i K om orników praw em  usta- 
nowioney nagrody, i o zaskutecznienie nie mniey 
próśb żałobą uprzednią ob jętych, i o to wszy­
stko, co czasu sp raw y proszonem będzie. Pisań 
i 85a roku  junii i dnia.

R oku  i 8 5 a junii i 5 d n ia ,  W o ź n y  P ttu  
Mozyrskiego , niżey własnoręcznie podpisany 
świadczę, iż tego pozwu kopii trzy  zgodnych 
z tym  autentykiem, w sprawie J  W .  M aryi z O- 
skierków Oskicrczyney S traźnikow ey Polney  
W W .  Xtvva Littgo , z dokładem  jey  p raw ney  
opieki, wziąwszy jedną J W .  Je rz e m u  L en k ie ­
wiczowi Marszałkowi P ttu  Mozyrskiego i jego 
Ekonom owi Antoniemu W ysłouchow i w fo lw ar­
ku  P ru d k u ,  w M ozyrskim  P ttc ie  podałem, d ru ­
gą J W W .  W W .  Szlachetnym i Starozakonnym, 
a szczególnie: Antoniemu Olewińskiemu Podsęd- 
kowi Ziem. M ozyr.,  H ilarem u Michałowskiemu, 
X .  P ro rw ieżow i,  Janow i Snitkow i Kapitanowi, 
M aryi L il iow ey  Sędziney z dokładem  opieki, 
X X .  B e r n a r d y n o m  M o z y r s k i m  , Zab łock iem u 
Assessorowi Sądu Ziem. M ozyr.,  Sadkowskiey 
wdowie z dokładem o p i e k i , T eofil i  N ow ick iey  
Sowietnikowey, Antoninie W an k o w iczo w ey  b , 
Sędziney B óbr.,  i !£ofii Jahłońskiey  b. Chor. 
p t tu  Mozyr. z dokładem  ich  mężów , sukces- 
sorkom zeszłego Marszałka Nowakowskiego, X .  
B ielikow ieżow i lub  jego sukeessorom , Johan-  
nie Jahłońskiey z dokładem opieki, i sukeesso­
rom zeszłego M ichała Jabłońskiego, W y s o c k ie ­
mu Kupcowi, Czarneckiem u, Piaseckiem u, G rze ­
gorzowi Żurawskiem u , Miładowskiemu , Sam- 
bukowi Кирсодтѵі, Anew cie H orod . Stołowickie- 
mu, Dyszczyńskiemu Kapitanowi,Josielowi Ofen- 
liendowi, M ichelow i M orduchow i , i Josielow i 
Gdalowiczom, do drzw i Sądowych w Mieście 
Blozyrzu, i trzec ią  takąż samą, i tymże samym 
osobom do drzwi Parafia lnych  K oście lnych  w 
temże Mieście poprzybijałem , i o rozpraw ie  
w Mińskiey Cywilney Izbie zawiadomiłem i o- 
głosiłem.

Adam Kaczanowski W o ź n y  P t tu  M ozyr .
R oku  1802 msca czerw ca  i 3 dnia, p rz ed  

Aktami J E G O  IM P E R A T O R S K IE Y  MOŚCI 
Mozyrskiego Powiatowego Sądu, znaydując się 
obecnie W o ź n y  wyżey w y ra ż o n y , ninieyszy 
kwit re  И асу in у podanego pozwu w dwóch sztu­
kach barwianie spisane, urzędowie zeznał, i ta­
kową czynność w pr.otokule potocznym susce- 
ptowyrn, podpisem własne у rę k i  zmocnił.

JE G O  IM P E R A T O R S K IE Y  MOŚCI Mo- 
y rsk ieg o  Pttgo Sądu pieczęć.

Świadczę R egen t  Knobelsdorf.
R o k u  1052 msca czerw ca ,  W o ź n y  niżey

, — W iln o  d. 18 L ip c a  v. s. ro lu . 
w łasnoręcznie podpisany świadczę , iż tego po­
zwu kopii pięć' zgodnych z tym  autentykiem 
w  sprawie J W .  M ary i  z O sk ierków  O sk ię r-  
czy n ey  Straźnikowey P o ln e y  W  W .  Xttwa L i t t ,  
z dokładem  praw ney opieki wziąwszy: jedną dnia 
i 4 J W .  Anastazyi M ielnikow ey P ó łk o w n ik o -  
w ey  z dokładem  męża w fo lw arku  H e r  bo wi­
eżach, i drugą W ie le b n y m  X X .  Cystersom K im - 
barow skim , oraz sukeessorom Konsencyusza i 
sukeessorom X .  Cystersa A lb e ry k a  Swirskiego 
w fo lw arku  B obrow iczach w tymże samym dniu, 
t rzec ią  J W W .  i W .  Antoniemu b. Chorążemu 
P ttu  R zeczyc ,  i Albinowi odstawnemu M ajoro­
wi woysk K ra jow ych  O skierkom , oraz sukees­
sorom zeszłego R e n a , z dokładem  ic h  opieki 
dnia piętnastego w  fo lw arku  Nowym D w orze ,  
czwartą  dnia 16 w Sołtanowie J W .  W in c e n ­
temu Sołtanowi b. M arszałkowi P ttu  R zeczy c .  
Sztatt. Sowietnikowi i K aw alerow i lub  jego su­
keessorom w P ttc ie  R zeczyc ,  popodaw ałem , i 
piątą w tymże samym dniu W W J P P .  a szcze­
gólnie Józefie P odw ysock iey  z dokładem  opie­
ki, Michałowi R o k ic k ie m u ,  W iszen iew sk iem u 
Rotmistrzow i, Annie Mańce wieżo we у z dokła­
dem opieki, Józefow i K orsakow i Sędziemu, O- 
nufrem u Podwysockiemu, M ary i W o ło d ź k o w e y ,  
do d rzw i Sądowych Pow iatu  Rzeczyckiego w  M ie­
ście R zeczycy  przybiłem , i o rozp raw ie  w Są­
dzie C yw ilney  M ińskiey  Izb y  zawiadomiłem i 
»ogłosiłem.

Adam Kaczanowski W o ź n y  P tu  M ozyr .
R oku  i 852 miesiąca i 5 junii przed  A k ta ­

mi JE G O  IM P E R A T O R S K IE Y  MOŚCI R z e ­
czyckiego  Powiatowego Sądu znaydując się oso­
biście W o ź n y  w yżey  w yrażony, ninieyszy kw it  
sw óy re laey y n y ,  podanego w sprawie J W .  Ma­
ry i  O skicrczyney  S traźnikow ey P o ln e y  W W .  
X ttw a  Litew.^ J W .  Anastazyi M ieln ikow ey  P u ł -  
kow nikow ey  i dalszym, pozwu, w  dw óch sztu­
k ac h  barwianie sp isan y , ustnie i oczewisto ze­
znał. Świadczę R eg en t  Jaworowski.

R o k u  18З2 junii 20 d n i a , W o ź n y  P ttu  
M ozyrskiego niżey w łasnoręcznie podpisany, 
świadczę , iż tego pozwu kopii dwie zgodnych 
z tym  autentykiem, w spraw ie  J W .  M aryi z O -  
sk ie rk ó w  O skierczyney S traźnikow ey P o ln e y  
W  W .  X ttw a Littgo , z dokładem  p ra w n e y  o- 
p ie k i ,  wziąwszy jedną dnia 20 W .  P o lk o w sk ie -  
m u w  Mieście R ohaczew ie  podałem , i drugą 
w  tymże samym dniu  W W J P P .  a szczególnie 
HalSckiey wdowie z dokładem opieki, Janusz­
kiew iczow i Podsędkow i R o h acz ew sk iem u , Jó ­
zefowi P io trow skiem u G uber. Sekre ta rzow i, J a -  
kóbow i Ossowskiemu, T e r le c k im  K o m o rn ik o m , 
Janowi i Konstancyi Szymonowiczom, B aranow ­
skiemu , Annie Frontow e у z dokładem  op iek i,  
Anastazyi Możańskiey z dok ładem  opieki, Sta­
nisławowi Ł asz k ie w iczo w i, i Starozakonnemu 
M orduchowi MiYikienowi mieszkańcowi R o h a­
czewskiemu do d rzw i Sądowych Ujazdu R o h a -  
czewskiego poprzybijałem, popodawałem, i o roz­
praw ie  w  M ińskiey C yw ilney  Izbie zawiadom i­
łem  i ogłosiłem.

Adam Kaczanowski W o ź n y  P ttu  M ozyr.
R o k u  1862 junii 20 dnia , na U rzędzie  

J E G O  IM P E R A T O R S K IE Y  MOŚCI R ohaczew - > 
skiego Ujezdnego Sądu stanąwszy obecnie J P a n  
W o ź n y  w yżey  w yrażony , takow y kw it r e la c y j ­
ny pozwu w sprawie J W .  M aryi O skierczyney

n



S trażn ik o w e j P o ln e y  W .  X .  Littgo, W .  P o l ­
kowskiemu i dalszym w re la cy i  pomiemonym, 
podanego z e z n a ł—  Pozew ten do zeznania w 
Rohaczew skim  Ujezdnym Sadzie przyjąłem  Sę­
dzia Sołtan.

Je s t  w aktach, świadczę, A lexy Okinczyc, 
K ancelarzysta  Plt .  Rohaczewskiego Sądu. (862)

5 . O d J F i le ń s k ie y  S k a r b o w e j  I z b y  o - 
g ła s z a  s ię . R o je z u its M  m a ją t e k  P e l ik a n y  
PPdl& riskiey G u b ern ii w  B r a s ła w s k im  p o ­
w iec ie  p o ło ż o n y , w  k tó r y m  p o  p o ś le d n ie j  
r e w iz y t  l ic z y  się m ę z k ie y  p łc i  d u sz  2 J 1 , a  
p o d łu g  lu s tr a c y jn y c h  in w e n ta r zó w  o cen io n y  
4 i \  25o  ru b li sreb rem  , m a  się  p r z e  d a w a ć  
w  r z e c z o n e j  I z b ie , n a  p r a w id ła c h  d la  m a ­
j ą t k u  teg o  ro d za ju  p o sta n o w io n a  ch i d la  c ze ­
g o  i p r z e z n a c z o n y  p u b lic z n y  ta rg  i 5g o , a  
p r z e ta r g  1g go  d n ia  p a ź d z ie rn ik a , t e r a ź n i e j ­
szeg o  i 8 3 2 ro ku . Ż y c z ą c y  k u p ić  te n  m a ­
j ą t e k ,  ze c h c ą  p r z y  b y  d ź  do  t e r  I z b y  s a m i  
z  p ew n e  m i  e w ikc ya m U  k tó r e b y  o d p o w ia d a ­
ł y  d w ó le tn ie y  p r o p o r c j i  6go p ro c e n tu  o d  
s u m m y 5 j a k a  p r z y  ta rg a c h  z a m ie r zo n a  b ę ­
d z ie  , lu b  p r z y s ła ć  o d  s ieb ie  p e łn o m o c n ik ó w . 
J u n i i  12 d n ia  18З2 ro ku .

S o w ie tn ik  J a n  K ry ło w .
K o n tr o le r  J a n  A b r a m o w ic z . {886)

5 O p iek a  S zlachecka  P o w ia tu  W ile ń sk ie ­
go, 7j p o w o d a  zaszłey śm ierci X iędza A tanaze­
go Ih n a to  widza K a n o n ik a  K a te d ry  W i le n tk ie y ,  
p o  nas ta łey  w d n iu  9 m arca teraźniejszego, ro ­
k u  rezołucyi,  w zy w ała  S u k c e s o r ó w  i p re ten -  
Borów, izby w przeciąga sześciomiesięcznego t e r ­
m in u  jaw ili  się w Opiece niuieyszey z p raw n e-  
m i d o w o d a m i ) lecz gdy z S ukcesso rów  n ik t  
n ie  jaw ił  się, a p re  tensorow i o przed  wyyściem 
jeszcze zakreślonego  te rm in u ,  objawili  juz s to ­
su n ek  przew yższający n a w e t  ogólny fnudasz po 
tym że zeszłym pozostały ; w  ce lu  więc p rz y ­
spieszenia sa ty s fak c j i  jaw iącym  się p re tenso rom , 
taż  O p ieka  w z y w a : aby unikając  kosztów  i 
s t ra ty  czasu w  poszuk iw aniu  sw ych należno^ 
ści, p rzez  rozdzia ł  sposobem E x d y w izy i ,  jawili  
ві§ w  Opiece , po upłyn ien iu  te rm in u  sześcio­
miesięcznego, to  jest: w  dn iu  12 w rześnia b ie­
lą ce g o  ro k u  , w  ce lu  zrobienia między niemi 
u k ł a d u ; w  przeciw nym  razie , gdyby u k ład  
do s k u tk u  nie doszedł,  pieniądze odesłane zo ­
s taną do Prykazu , a D zieło do S ąd u  P o w ia to ­
w ego  W ileń sk ieg o .  —  Z astrzega  p rzy  tern O- 
p i e k a ,  że n ieobjaw ionę p re te n s je  do oznaczo­
nego te rm in u ,  p o d łu g  p ra w a ,  żadnego już zn a ­
czenia mieć nie będą .

P rc z y d o jący w  O piece  P e łn iący  Urząd 
M araza łka  P o w ia to w y  Sędzia i K a w a le r

G asper H oruow ski.
Z a S ek re ta rza  J . K a rw o w sk i .  (881)

3. R o k u  i 802  m ie s ią c a  j u l i i  7  d n i a , 
S ą d  T a x a t o r sko  - E x d y w iz o r s k i  n a d  m a ją  - 
th ie m  P o h o ls z ą  w  P o w iec ie  O szm ia ń sk im  
s y tu o w a n y m  do  d z ie d z ic tw a  Л - J a k ó b a  J a n  
Jiow skiego D z ie k a n a  L i i i z k i e g o , su kcesso ra  
ze s z łe g o  W a l e n t e g o  J a n k o w sk ie g o  P r e z y ­
d e n ta  n a le ż n y m , z a  r e m is s ą  S ą d u  P o w ia ­

t  ow ego O sztn i a u  s k  i  eg o u s t  ano  m o n y ;  p a  z a ­
ła tw ie n iu  c zy n n o śc i p ie r w s z e m u  z ja z d o w i  
w ła śc iw y c h  у o ra z  w y m ia r u  , n a  d a ls ze  k o n ­
ty n u o w a n ie  s p r a w y  k o n k u r s o w e j , j u r y z d y k -  
c y ą  s w o ją  do  M ia s ta  P o w ia to w e g o  Os z m ia ­
n y  p r z e n ió s łs z y . L u b o  p r z e z  a w iza c y ą  do  
G a z e t K u r y  e r  a  L ite w s k ie g o  d n ia  5  lu teg o  
id ą ceg o  18З2 ro k u  p o d a n ą , t a k  k o n k u rs  o- 
ś w ia d c za ją c e g o  X .  J a k o b a  J a n k o w sk ie g o , j a ­
k o  te z  h r e d y to r ó w  i  p r e te n s o r ó w  , a b y  c i  
n a  d z ie ń  5  c i m a rc a  te r a ź n ie js z e g o  ro ku  
z  d o w o d a m i d o  m ia s ta  P o w ia to w e g o  O s z - 
m ia n y  p r z y b y w a li  , i  do  t łu m a c z e n ia  się  w  
s p ra w ie  p r z y s tę p o w a li , w z y w a ł . J e d n a k  k ie ­
d y  o d  w y r a ż o n e y  d a t  t y  po  n in ie j s z ą , m im o  
p r a w ie  c ią g łe  e x y s to w a n ie  S ą d u , k r e d y t  o 
ro w ie  i  p re te u so ro w ie  z  p r e t e n s j a m i  sw o je - 
m i , w  ce lu  o tr z y m a n ia  s a t y s f a k c j i , а X .  
J a n k o w s k i  ja k o  d e b ito r , n ie w c h o d z ą • P r z e ­
to  S ą d  E x d y w iz o r s k i , n a  w z ię c ie  p o r  u czo ­
n e j  sobie s p r a w y  k o n k u r s o w e j  w  n a m o w ę  
d z ie ń  2 6  te r a ź n ie js z e g o  m sc a  ju l i i  z a d e te r - 
m in o w a  w s z y  • A b y  do ta k o w e g o  te r m in u  k r e -  
d y to r o w ie , o ra z  d e b ito r  n ie o d m ie n n ie  z  p r e -  
t e n s y a m i  sw oje m i j a w i l i  s ię , p o  r a z  o s ta te c z ­
n y  p r z e z  g a ze tę  K u r y  e r  a  L ite w s k ie g o  a w i­
z u ją c , ze  w  p r z e c iw n y m  r a z ie  n a  n ie  s ta w  a -  
j ą c y c h  a m is s y a  z a p is a n ą  z o s ta n ie , o strzeg a .

P r e z y d u ją c y  w  S ą d z ie  P t tw y r n  i  E x ­
d y  w izo  r  s k in i  J ó z e f  B u k a ty .

A n to n i  S w ie r s z c z e k  P ie ń k o w sk i A s s e s ­
so r  S ą d u  P t t .  i E x d y w .

I g n a c y  G ier  a l t  J a n u s z e w ic z  A sse s so r  
S ą d u  P t  tu  O szm ia ń . E x d y w iz o r .

S ta n i s ła w  S u r o ź  R e g e n t .  {8 8 5 )

5 . L r a n c u z h a  G u w e r n a n tk a  A n to n in a  
d e  M a t  h is , m a ją c  o t r z y m a n y  w  S u b se lia c h  
JJP o łko w ysk ich  d e k r e t  n a  5 o-,ooo z ło t y c h , g d y  
n ie m o g ła  do  m a ją tk u  P a c e w ic z  w p r o w a d z ić  
t r a d y c j i , w c h o d z i ła  z  n i ż e j  p o d p is a n y m  
w  u k ła d y  i n a  s k u te k  ta k o w y c h  w z ię ła  u  
zo n y  m t* e y  A n n y  z  B u łh a r y n o w  M ic k ie w i­
c z o w e j  S k a r b n e y  P o w ia tu  F P o łko w ysk ie g o  
600 r u b li) a  p ó ź n i e j  g d y  u k ła d y  n ie  d o s z ły  
d o  ko ń c a  p r z e to  d e  M a t  h is  n a  w z ię te  600  
ru b li  w  r o k u  p r z e s z ły m  18З1 j u n i i  6  d n ia , 
w y d a ła  ob lig  z  e w ik c y ą  n a  ty c h ż e  f u n d u ­
s z a c h  i o b o w ią zk ie m  w jp ła c e n ia  z a w in io n e j  
s u m m y  d n ia  11 a p r y la  18 3 2 ro k u ;  le c z  g d y  
d o tą d  n ie  u iś c i ła  s ię , n ie  m a  ża d n eg o  in n e ­
g o  m a j ą t k u , o p ró cz  w sp o m n io n e g o  d e k r e tu ; 
k tó r y  s ta r a  s ię  k o m u k o lw ie k  p r z e la ć , ? su-* 
m a  u z y s k a ła  j u ż  p a s z p o r t , w y d a l i ła  s ię  na  
B ia ło r u ś , z  teg o  p o w o d u  w id zą c  za w ó d  od  
P a n i  d e  M a t  h is , o r a z  j e y  u s iło w a n ie  hu  p r z e - 
fr y r n a r c z e n iu  sw ojego  fu n d u s z u , a  s tą d  i  n ie ­
p e w n o ś ć  o d eb ra n ia  n a le ż n o ś c i  ; o św ia d cza m  
P u b lic zn o śc i, że  P a n i  d e  M a th is ,  o p ró cz  za - 
w in io n y c h  żo n ie  m o j e j  p ie n ię d z y , je s z c z e  l i ­
c zn e  p o r o b iła  k r e d y ta \  a  z a te m , ż e b y  n ik t 
w  u k ła d y  o n a b yc ie  d e k r e tu  i  ob ligów  de 
M a th is  s łu ż ą c y c h  n ie  w c h o d z i ł  ̂ p ro szę , a lb o ­
w ie m  b ęd z ie  m u s ia ł  o d p o w ie d z ie ć  ż a lą c e ­
m u  się .

ą k la s s y  S k a r b n y  P t t u  T F o łk o w . F ra n ­
c is ze k  R y m w id  M ic k ie w ic z .  (66g)

D r u k a r n ia  A .  M a rc in o w sk ieg o . ̂
P ozwolono drukować. Wilno 17 Lipca 1802 roku.

^  Uknzcr P a w e ł К и Ш п ік .


